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O PIERWIASTKACH PROGRAM OW YCH  
W  M UZYCE CH OPIN A

W  oczach badaczy, usiłujących określić dokładnie stanowisko i rolę 
Chopina w historii muzyki X IX  w., twórczość tego najwybitniejszego roman­
tyka nie we wszystkim pokrywa się z dążeniami jego epoki. Podczas gdy 
na polu melodyki, harmoniki, techniki fortepianowej, a nawet i rytmiki 
rozszerza Chopin horyzonty sztuki muzycznej o rejony nowe, dotąd nie 
zdobyte, to w odniesieniu do elementu f o r m y  w muzyce reprezentuje 
tendencje odmienne od tych, jakie głosili i realizowali jemu współcześni 
kompozytorzy. Na tle dążeń Schumanna, Berlioza, Liszta i in. do rozsa­
dzenia architektonicznych schematów formalnych klasycyzmu, do zwią­
zania muzyki z treściami pozamuzycznymi, literackimi, i kształtowania 
form muzycznych po linii tych treści, Chopin przeciwstawia się temu prą­
dowi swą postawą wybitnie antyprogramową, swym dążeniem do „czystej" 
konstrukcji formalnej, podlegającej wyłącznie prawom muzycznym. Utwory 
swe ubiera w skromne nazwy etiud, preludiów czy mazurków, w nieokre­
ślone bliżej tytu ły  impromptus czy ballad, i w nich zamyka światy nastro­
jów i przeżyć, które dla innych romantyków stanowiłyby może rezerwuar 
treści literacko-programowych. Podobnie jak umiłowani przezeń Bach 
i Mozart ograniczali się do anonimowych w pewnym sensie tytułów czysto 
formalnych, jak fuga czy sonata, kwartet czy symfonia, tak samo ioo i 50 
lat później czyni to Chopin. Ale o ile na tle X V III w., w którym kompozyto- 
rowie byli jeszcze pewnego typu rzemieślnikami, muzycy —  muzykantami, 
tego rodzaju tendencje były  zupełnie zrozumiałe, to na tle indywidualizu­
jącej się coraz bardziej twórczości okresu romantycznego, w epoce, w której 
kompozytor świadomie tworzył po to, b y  s i e b i e  w y r a z i ć ,  a tworzył 
programowo, by poprzez wyobrażenia realne udostępnić słuchaczom t o, 
c o  c h c i a ł  w y r a z i ć ,  w takiej atmosferze postawa Chopina wydaje się 
sprzeczna z ogólnym tłem jego epoki.
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